Plakat do wystawy Oskara Hansena i Bohdana Urbanowicza, Udział Polski w XXXVII Biennale w Wenecji
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Plakat jest zielony. Główną jego część stanowi grafika przedstawiająca szkielet ogromnego sześcianu, skonstruowanego z cieniutkich białych linii. Dwie ściany bryły się wyróżniają. W jednej, białej, wycięty został profil ludzkiej twarzy, a przez otwór prześwituje zielone tło plakatu. Drugą niemalże całkowicie wypełnia czerwony kwadrat. Białe napisy zgromadzone zostały w dolnym pasku plakatu.
Sześcian zajmuje większą część plakatu. Jego granice pozostawiają niewielkie marginesy po bokach i na górze. Na dole niemalże styka się z pasem informacji. Choć tak duży, to nie przytłacza całej kompozycji, bo jest tylko przezroczystym szkieletem z białych linii, wypełnionym w dwóch miejscach. Przypomina kształt wykonany z cienkich wykałaczek, na którym rozpięto po bokach dwie kartki. Konstrukcja ukazana jest delikatnie z góry i od boku. Na pierwszy plan wysuwa się boczna krawędź, która pokrywa się ze środkiem plakatu. Kolory kompozycji są wyraziste. Dlatego nawet delikatnie zarysowane krawędzie sześcianu są jasne i czytelne i nie ma wątpliwości jaka bryła została narysowana. 
Ściana, wyeksponowana na pierwszym planie, po lewej stronie od krawędzi jest biała. Właściwie można powiedzieć, że była, bo wycięty w niej prawy profil ludzkiej głowy jest duży i zielony jak tło. Pochłonął większą część białej powierzchni, pozostawiając jedynie fragmenty bieli przy krawędziach. Głowa nie ma żadnych elementów, które pozwalałyby na scharakteryzowanie postaci. Okrągła, łysa głowa, wysokie czoło, prosty nos, delikatne wargi, zaokrąglona broda nie mają płci, ani wieku. Twarz skierowana jest ku środkowi plakatu. Dolna krawędź sześcianu została przerwana na szerokość szyi, tym samym profil sprawia wrażenie bramy do wnętrza bryły. 
[bookmark: _heading=h.9859ps81hjmr]
[bookmark: _heading=h.gjdgxs]Na ścianie przeciwległej do białej widnieje duży, czerwony kwadrat. Wyśrodkowany, zajmuje prawie całą ścianę, ale nie dochodzi jednak do białych krawędzi. Obwiedziony jest symetryczną, zieloną ramą, identycznego koloru co tło. 
[bookmark: _heading=h.d1wxxwtvxmpg]W tym miejscu odbiorca zostaje złapany w pułapkę gry z percepcją wzrokową, wyobraźnią, złudzeniem. Jeśli zieleń jest prześwitującym tłem, to kwadrat powinien być jakoś zamocowany na białych krawędziach, a nie jest. Lewituje więc w przestrzeni ramy. Może jest więc płaszczyzną ściany, wypełnieniem jak biel, z której wycięty został profil? Autor pozostawia nas z tą dwuznacznością. Ale pobudzona wyobraźnia może iść dalej. Z konstrukcji można wywnioskować, że gdyby sześcian z ilustracji był obiektem trójwymiarowym, to po obróceniu bryły i przyjęciu perspektywy na wprost białej wyciętej ściany, profil głowy wypełniałaby czerwona plama ściany tylnej.
W dolnym pasku zgromadzone zostały informacje dotyczące wystawy. Na górze napis grubymi literami -  „Udział Polski w trzydziestym siódmym Biennale w Wenecji”. W lewym dolnym rogu, wyróżnione dużą czcionką, imię i nazwisko - „Oskar Hansen”. Po prawej, symetrycznie do Hansena - „Bohdan Urbanowicz”. Pomiędzy nazwiskami, drobnym drukiem, informacje „Ministerstwo Kultury i Sztuki, Związek Polskich Artystów Plastyków, Centralne Biuro Wystaw Artystycznych; Luty-marzec tysiąc dziewięćset siedemdziesiąt siedem; Warszawa, Zachęta, Plac Małachowskiego trzy, wystawa czynna codziennie oprócz poniedziałków w godzinach jedenasta dziewiętnasta”. W prawym górnym rogu plakatu, wzdłuż górnej krawędzi odręczny biały drobny podpis: „Hubert Hilscher siedemdziesiąt sześć”.
Wystawa zorganizowana w Zachęcie odnosiła się do realizacji Hansena i Urbanowicza w Polskim Pawilonie na trzydziestym siódmym Międzynarodowym Biennale w Wenecji. Hansen przygotował plansze z dokumentacją fotograficzną realizacji, makietami poświęconymi zagadnieniu Formy Otwartej i Linearnemu Systemowi Ciągłemu. Urbanowicz przedstawił projekt Oko i dystans, którego motywem przewodnim była analiza „skażenia wizualnego” i krytyka wielkomiejskiej monokultury.
Hubert Hilscher jest przedstawicielem zjawiska nazywanego polską szkołą plakatu. Podobnie jak inni, wybrani autorzy, zaliczani do „szkoły” Hilscher [Hilszer] przejawiał upodobanie do kontrastowych kolorów, operował płaskimi plamami barwnymi i chętnie sięgał po różnego rodzaju wzory. Polska szkoła plakatu nie obejmowała jednego stylu czy nurtu. Projekty jednak łączy wysoki poziom artystyczny, graficzno-malarska wirtuozeria, operowanie skrótami pojęciowymi, skojarzeniami, metaforą i humorem. Artyści-plakaciści, wykorzystując fakt powszechności i dostępności plakatu, realizowali misję kształtowania gustów plastycznych i oswajania społeczeństwa ze sztuką. 

